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Z okazji 30-leoia utworzenia 
Armii Radzieckiej Prezydent RP. 
Bolesław Bierut wysłał do Gene­
ralissimusa Józefo Stalina depe­
szę następującej treści: 

„!>o Pana Generalissimusa 
Józefa Stalina - Moskwa, Kreml. 

W trzydziestą roc:tnicę utworzenia Cl! 
mii radzieckiej pragnę przekazać Pa111J, 

ja!co temu, który ją l:mdow~l i teniu, 
który nią dowodził w stawnych histc·rv 
cznych bojach, najserdeczniejsze życze 
ni a. 
Wspaniała droga, którą pr1eszła ar­

mia radziecka, zanim z pierwszych od­
działów Gwardii Czerwonej wyrosła w 
najnowocześnie Jszą, naJpotężnłe jszą si­
łę zbrojną świata, jest odbiciem tej 
wielkiej drogi, jaką przebyły narody 
ZSRR w okrasie budowania nowego, 
demokratycznego ustroju na gruza~h 
imperium carów. 

Epokowa rola, jaką w dziejach ludz­
kości odegrała armia radziecka, zwy­
ciężając ciemne siły faszyzmu, Jest zna­
komitym dowodem potęgi triumfującej 
demokracji. Ludzkość n;gdy nie :zapc;m­
nl zasług Armii Radzieckiej, lat jej wal­
ki o wolność i godno€ć tudzl<ą całej Ea­
ropy. Naród po!s!<i wiecznie pamiętać 
będzie, że Armii Radz:iocl<iej, bohćl~er-
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K~t Bydgeszczy 

stwu i krwi najlepszych jej synów wl-I ność widzą najlapszą gwarancfę poko· 
nien jest wdzięczność za wyzwolenie z ju, bezpiei:zeństwa I demokracji, 9wa· 
hitlerowskiej niewoli. l rancJę spokojnej, twórczej pracy, zmie 

.życzę Armii Radzieckiej, aby nadal rzającej do zaleczenia ran wojennych 
umacniała się i krzepła, albowiem w jej i zbudowania lepszego Jutra. 
potędze wszyscy łudzie miłujący wol· BOt'ESŁAW BIERUT". 
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Generalissimus ·stalin · 
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· Zródla siły 
Wszystkie wczorajsze dzienniki ra­

dzieckie poświęciły swe numery artyku­
łom i utworom literackim o armii ra­
dzieckiej. Dziennik „Prawda" w artyku 
le wstępnym podkreśla, że święto dzi­
siejsze jest świętem całeg-o narodu ra­
dzieckiego, którego integralną częścią 
jest armia. Armia radziecka jest związa 
na z ludem i to jest jednym z decydują­
cych żródeł Je.i sił. 

Dziennik przypomina słowa Stalina z 
roku 1939: „W razie wojny zaplecze i 
front nasze.i armii będą mocniejsze, niż 
w jakimkolwiek innym kra.iu. Powinni 
o tym pamiętać amatorzy awantur wo­
jennych". Ostatnia wo.ina - stwierdza 
„Prawda" - przyniosła pełne potwier­
dzenie tych proroczych słów. 

Dziennik „Trud" również omawia w 
artykule wstępnym źródła siły armii ra­
dzieckie.i. Dziennik stwierdza, że wo.f­
ska radzieckie często odnosiły zwycię­
stwa, które, z punktu widzenia ogólnie 
przyjętych norm wojskowych uchodziły 
za niemożliwe. Liczni autorytatywni ko 
mentatorzy uważali nasze zwycięstwa 
- pisze „Trud" - pod Moskwą, Stalin~ 
gradem, Kurskiem za istny cud. Wytłu­
maczenia należało Jednak szuxać nie w 
cudach, lecz w wysokiej sile moralnz.i 
żołnierzy radzieckich. 

Org-an armii radzieckiej „Krasna.fa 
Zwiezda" pisze, że armia radziecka wy 
szła z ostatniej wojny jeszcze bardziej 
potężna, niż kiedykolwiek dotąd. W okrc 
sie powojennym zaś jej siła bojowa 
wzrosła _jeszcze bardziej. 30-letnl jubi­
leusz., armia radziecka święci w roz­
kwicie swe.i potęg-i, a sztandary jej ota­
cza szacunek i wdzięczność miłujących 
wolność narodów. 
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r·olworna zbrodn1a 
na spokojnych mieszkańcach JeroHlimy 

Wczoraj rano w żydowskiej dzielnicy 
Jerozolimy wyleciał w powietrze wielki 
nowoczesny pięciopiętrowy gmach. Siłą 
wybuchu zostały uszkodzone wszystkie 
domy w promieniu 100 metrów. Zbrod­
nia została popełniona w jednej z naj­
ruchliwszych dzielnic miasta. Straty są 
bardzo znaczne. Liczbę zabitych ocenia 
się na 50 osób, dotychczas spod gruzów 
wydobyto 18 trupów. 80 osób skiero, 
wano do szpitali. __ ...,. 

Flota brytyiska 
rOZf'OC2ęła mimewry i'.f:osenne 

Dwie brytyjskie floty morskie rozpo­
cźęły ju~ doroczne manewry wiosenne. 
Flota śródziemnomorska udaje się do · 
portów Włoch, Francji i północnej Afry 
ki. 

„zdeaazyfikowtin~" we Fran~furcfe 
Trybunał denazyfikacyjny we Frank­

furcie zwolnił od odpowiedzialności ge­
stapowca Waltera Hierse. Jak się oka­
zało, Hierse zajmował w czasie wojny 
wysokie stanowisko w gestapO- w Byd­
goszczy. Później jako kierownik gesta­
po został przeniesiony do Połtawy na 

Również rozpoczynają się ćwiczenia 
floty macierzystej, t. zw. „Home fleet", 
której przeznaczeniem jest obrona wy-

W 30-tą rocznicę powstania Armii Czerwonej (artykuł na str. 2-ej). spy brytyjskiej. 
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Ukrainie. 

z a I · Rozprawa przeciwko Hierse toczyła 
się już dwukrotnie, gdyż zarówno za 
pierwszym, jak i za drugim razem obcią 
żający go materiał „zaginął". W czasie 

1 
drugiego procesu inny gestapowiec wy- 1 

~!if.nżej~f~rs~w~~~e~~l\~~~~~:p~r~::;!'~Nse ma miejsca w rządzie dla reakcyjnych ministrów. -
~~~~:e~~:~~fi~~c~~!~~czJ;0u~~rn~~= Czechosłowacja nie da si~ zepchnąć z drogi demokracji 
nia zbrodniarza wojennego. Czechosłowacki premier Gottwald przywrócić przedmonachijskł system Związki zawodowe zaproponowały 

ogłoszenie krótkiego strajku demon­
stracyjnego na wtorek, który podkreślił 
by stanowcze żądanie zdymisjonowania 
reakcyjnych ministrów. 

O. dohro robotników 
wa· r.zą komuniśc1 bryty scv 

przemawiaJąc do robotników na kon- rządów. Gottwald dodał, że koła, któ­
gresie delegatów rad fabrycznych wy- re ci ministrowie reprezentują pragnę­
powiedział zdanie, że prezydent Benesz ły nawet zniszczyć! traktaty zawarte 
powinien przyjąć dymisję ministrów, przez Czechosłowację z ZSRR i inny­
którzy chcieli usunąć obecny ustrój i n mi państwami słowiańskimi. Na dorocznym zjeździe partii kor:QU­

nistycznej w Wielkiej Brytanii, prze- D 
wodniczący Harry Politt omawiał za­
gadnienia związane z kryzysem gospo­
darczym w Anglii. Politt powiedział, 

·a a ,,blok zach dni" 
Szef policji, pułkownik Benedykt wy­

raził podziękowanie ministrowi spraw 
wewnętrznych Noskowi za okazaną po­
moc przy przeprowadzaniu demokraty­
zacji policji. Jak wiadomo, ta akcja że partię komunistyczną oskarża się Duński minister spraw zagranicznych 

oszczerczo o nakłanianie robotników do Rasmussen wygłosił wczoraj orzemówie­
saboto_wania zamierzeń rządu przez n~e, w którYr:i, p~dkreślił, że Dan_ia prag­
zmnieJszanie tempa produkcji. m~ p~zyczyi:1.c sw do utrzymania wpły-

Politt podkreślił że partia komunis- v_vow 1 preshzu ON?. Mowca z~znaczył, 
. . ; · . , . . ze wspołpraca kra low wschodnich z za­
, cz~a me ząd~. od robotmkoV.: zi;nme.i-, chodnimi fest absolutnie możliwą i wska-

szer ia produkc.11, lecz domagac się bę- zaną . 
dzie v robotnicy więcej otrzymywali Duński minister wyraził następnie "ży­
s :wyprodukowanych przez siebie dóbr. czenie utrzymania jak najbardziej prą. 

jaznych stosunków ze Związkiem Radziec min. Noska została użyta przez reakcyJ·­
kim. „Naród duński - powiedział Ras-
mussen - nigdy nie zapomni, że Zwią- nych ministrów jako pretekst dla wy-
zek Radziecki przyczynił się do wyzwote- wołania kryzysu rządowego. 
nia Danii''. Wczorajsza „Prawda" omawiając wy 

Po.rusz·a iąc sprawę stosunków Dandi oadki czechosłowackie, stwierdza, że 
ze Stanami Zjednoczonymi, Rasmussen 
podał, ie Danh nie przyjeła żadnych zo- kry'.!.ys rządowy Sfł0\'1·otlowała grupa, 
bowiązań politycznych ańi woiskowych działająca pod wpływem czynników za-
wobę_~ Waszyngtonu. , granicznycl~ 

• 
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Dtłe6., w kt6rym trzydzieści lat temu 

utworzone przH Lenina I Stal:na młod~ 
oddziały rewolucyjnej armil sowiec­
kiej rozbiły pod Pskowem I N;irwlą r.le 
mlecklego okupanta - ogłos?ony zo· 
stał świętem Armil Radzieckiej. 

Zorganizowiłna w obronie nlepodle­
gło§cł swego kraju Czerwona Armia, 
przeStła wspaniałą drogę w ciągu trzy 
CIIłestu lat 1wego Istnienia. 

Ciężki okres wojny lnterwency}ne) 
,918 ·- 1921· skonsolidował I umocnił 
Je) szeregi, watayła bowl'lm w o':>ro· 
nie wolności 1 prawa obywatełł do bu· 
dowy swego życia na dusznych zasa­
dach socjalizmu. 

Przez następnych dwfldz:łeśc!a lat 
•rmla Sowiecka stała na straży poko· 
Jowej I konstruktywnej pracy radz!et:· 
kich obywateli I w ciąQU tego ir:zasu 
pod JeJ opieką nastąpił wspaniały roz­
wój socjalistycznej planowej gospoctar 
ki, a nauka ł kultura pro~lenlowafy na 
cały §wiat przynosząc chwalę Zw~~(Z· 
towl Radzieckjemu. 

Rtąd sowiecki I Genera1tssłmus Sta· 
ftn wlch:ielł jednak niebezpieczeństwo 
ataku Fmperlallstycznyc~ na!eźdkliw 
na ZSRR. Prowadz:ąc kraj swóJ w dudm 
polityki pokojowej I dla poko•u c::"' '~'P 
świata nie zapomina11 o at·mii, przygc-.„ 
towuJąc: Jej siły tale, aby mogła stanąć 
w obronie ojczyzny. • 

Jednocześnie z olbrzymim roz •1ole 11 

prr.emy.::łu, zreorganizowano cały a,:'a· 
rat wojskowy, wyposażor.o żofn!eny 
w najnowo~eśnielszy sprtęt, kładąc 
przy tym specJalny nacisk na szkol~mie 
oficerów ł przyszłych dowódców. 

Zbudowano armię na nowych podst:i· 
wach. o niespotykanych dotąd walo· 
rach moralnych I uml1?tjętnośclach .uwo 
du wo}skowego. 

Z roku na rok, wrm % podnteslen·em 
kultury matur! lneJ ł technkinef !<raf1J 
radzieckiego, pnychodztł do armil ro­
cznik zdrowy I silni Jszy, o coraz 'll'IŻ-

ły Związku Rach:leckłego I w c:hwlll Niemcom plerwną w tej wojnie klf;Skę, 
straszliwego faszystowskiego ataku ca- od:zucając: nieprzyjaciela od stolicy. 
ły świat przek9nał się o wartości Armii W roku 1942, Niemcy korzystając I 
Radzieckiej. niedotrzymania prr.ez aliantów obietnic 

Ziodzona z Październikowej Rewol11· utworzenia drugiego frontu, skoncentro 
cji, wychowana w duchu ·socJallzm•• I wali w&zystkie swoje siły na ws::łlo­
najwyższ„go poświęcenia dla idet ~~ta· dzie I rozpoczęli drugą ofensywę, mają 
ła się murem nie do przebycl<1 dla hl· cą na celu odcięcie Związku Radziec­
tlcrowskicgo napastnika. kiego od najbogatszych ekonomicznie 

Na apel marsz. Stalina - Armia Ra· terenów. 
d1lecka ł caly naród powstały bohater- Ale prowadzona prrez marst. S~alłna 
sko w obronie I Interesie wszystkich Czerwona Armła odparowała atak I 
mnu;ących pokój narodów śwlatą. rozbiła pod Stalingradem nieprzy)ade-
Związek Radziecki I Jego Armia były la. 

Jedyną siłą, która zniszczyła wojenną Po tej klęsce, Niemcy nie byll Już 
mas:::ynę Hitlera I Jego plany podboju. nigdy w stanie poważnie tagro:z:lc lwią 

Od pierwszej chwili C~erwona Ar- zkowi Radzleclctemu, który wzląwny 
mia rozwiała bafkę o „niezwyciężo· inicjatywę w swoje ręce, nie wypuścił 
nych" rozbófl"ikach hi1lerowskich i Ju~ Jej aż do końca wojny. 
zimą 1941 r. w bitwie o Moskwę, zadała I Rezultatem tej wspaniałe zaplanowa 

• a, skie z 
bedą rrzegfądem rożwif u naszej wytwórczości 

W czailie od 24-go 'k:wjet ia do 9-go dy grupowe do Powanła w czasie trwa· 
ma.fa rb. odlhę-d.ą si,ę Międzynarodowe nla Targów. Projekhme sie również uru· 
Tan~l Poznańskie. Ud7.ii;ł ·w nich zgłosiło chomienie z większych ośrodków kraju 
i>uż 12 paf1stw, a mianowicie: Związek Ra pociągów specjalnych do Poz:nanfa, a 
dzieckl, Czecho'ifowacja. Węgry, JugQSła ,,Orbis" ma sięi zaiąć, alkcja, masowych 
,via, Bułgaria, Stany Z.iednoczone Mek· przejazdów i orianiwwa·niem Pociągów 
s~1ku. frl'nc .ia. Włochy, Dania, Holandia, PD<Pufarnych. 

Ministerstwo Komuniikaqji przyznało Be:.r:ia I Szwecja, 
fo:ż wszystkim podr6inym, którzy w <,łru 

Liczba W:\rsta\Yc6w zagrnnicz;nych be- giej Połowie kwi~tnia <Io 9 ma~a u<la'dzą 
cizie nie"·ąf:t.lliwie wię1ksza; w chwi1i o- się na •Targi do Poznania, 66 Proc. indy· 
becne1 tnYa wymiana ożywi-onej kores- włdualnej znHkt kolejowej w dr<>dze P<>­
pondencji ze Svwaicarią, Wie~'h Bryta· wrotnej do miejsca wyjazdu, we wszyst­
nią, Stanami Zjednocwn'Ylffii AP, i im. kich Jda~ach t><>Clągów ()S()bowYch i P<>Ś· 

Lista r.gł08zefl zarówno wytJtawc6w plesznyclt, 
krajowych, jaik i za~ranlczmycli. z.aim'knię ~Iem tych ~-~Zł"Rf!kłclt m:!oigo.<fnłeń Jest 
ta zosfanie z dniem 1 ml!f'ca rb. cb~ć przekooanla na/s-Ter.'łryclt nesz o rt>7 

Celem wufa.n·zowanla tej lmpreey woJu naszeJ wytwór<:r.OŚcl ł Praktycznych 
mię-lizyna r()'(}owei;, zorga.nizowan~ bedą I <>$lągnięctacb ił-letniego Plamt GQllfP<>d.ar. 
specj tne wyc.łeczki zbiorowe ł Przejaz· czego, (t). • 

n J wiedzy technicznej, co po:rwafalo • do s' w., ą t mu nybko opanowa~ •komplikowaną n I 
bro6. wsp6łaesn"° 

Nowoaesna teoria woJny, prawidło 
n ocena Je) charakteru I zwlą?a~veh in, rodzynek I kompotu 

1 
tym zagadnie)\ Sf~atcqkrnych. i t '{- Swfęta Wielkiejnocy wypadają w Za 3 tygodnie nadejdzie z Jugosławii 

tycznych - to dalszy element siły Ar- tym roku wyjątkowo wcześnie. Pań- transport liści bobkowych. 
mll Radzieckiej. stwowa Centrala Handlowa już zawcza-

\\'Ydarzenia ostatniego dde!lf:i~l<ri su czyni przygotowania, aby ludność . W okresie przedświątecznym PCH 

nej ofensywy było oczys:z:c1onle 1 wro 
ga całego terytorium ZSRR, uwolnienie 
z niewoli faszystowskiej zaprzyJaznło· 
nych narodów: Polski, Jugosławii I C~e 
chosłowacJI, a wreszcie ostatecz~e ,>O­
konanie hltlerowskich Niemiec. 

Wypełniając swe xobowll}zanla, nąd 
radziecki w roku 1945 wypoV'łiedzlał 
wojnę Japonii ł rozblfając mlllonow11 
„Kwantung" armię Japo11ską przyśpie­
szył tym samym koniec drugiej \Vojuy 
swiatoweJ. 

Opierając: swą wlelkoU na w1edly, 
której podstawy dali Jej przyw6dcy 
Wielkiej Rewolucji Paźd:z:lernik:oweJ -
Włodzimierz Lenin ł lózef Stalin, Armia 
Sowiecka wypełniła swą hlstoryc7.n<t 
misję I wyszła z te) wojny silniejsza nlź 
kiedylc:ofwlek. 

ludzie radzieccy, czuJąc JeJ oplek4', 
powrócili do pokoJoweJ pracy, osiąga. 
ląc: wielki sukces w wypeJnlPnłu powo· 
Jennego pięcioletniego planu. • 

Czerwona Armia po~łębłaJąc doł­
wiadczenla z mlnronej woJnv wie dos- . 
konale, że Je! celem Jest tylko obrona 
ojczyzny, a nie lmperlaUstvczne napa· 
~eł - po:z:ostanie ona na zawsze armJ., 
w obronie pokoju t przyjaźni wśród 
wszystklc:h narodów .§wiata. 

RANKA Z; s PABIANIC: SlMrle motna 
przyrządzać w najrozmaitszy sposób. Podaje 
my Pani przepis na zawijane z cebulą I ka­
P.Ustlł. 2 śledzie wymoczyć, obrać, rozcl146 
wzdłuż odrzucić ości grzbietowe, głowy l 
ogonki.' Posiekać drobno cebulę ł trochę kwa­
szonej surowej kapusty, skropić octem, doda~ 
do imaku oliwy I pieprzu, Wymje~zsć. Mas1' 
~ p;,.mRrować połówki śledzi, Y.Wlnąć, uło­
tyć w gloju! :zalewając sosem zrobionym 1: 

roztartego mlecza i octu zagotowanego z ko­
nenlami Po trzech. dniach śledzie lą do­
bre do jed%enia. 

• • 
PRACUJĄCA !01'A.1 Pra~ Pllnt, ~ 

nte shtsznle, aby ręce Jej były starannie utrą 
mane, skóra na nich gładka, a nie popęln.n"1 

i l!l:r:orstka. Należy w tym celu, cod7.!ennle 
11marować ręce tłlll!tym kremem. Raz w tygo 
dniu, użyć do rąk gliceryny zmfe!;zanej :r: amo 
nlakiem. Mieszanka ta wybiela skórę! 

* • • I ! v.'Yka:rały, że naród row!~ct.1 · dobr.-:P. została zaopatrzona we wszystkie świą- rÓzprowadzi w całej Polsce około 
przewidział moż!lwo~ć a•aku na sw:.iją teczne wiktuały. 300.000 sztuk I-kilogramowych słojów 
ojczyznę. Na święta sprowadzone zostanie do kompotowych. Są to ~rysokiej jakości współczujemy. Rozumiemy dobr7.e Pani zm::ir-

" • k 1~3n J ń '-f 1 'd'~a · · k h twienla, gdyż dla każdej Matki, zdrowie jej „uz W ro u " u, a!!'.>O h. nfl -e?. z,* krnJ·u 25 ton czerwonych i biały, eh win kra.1'owe kompoty. w sześciu gatun ac 

MATKA: Serdecznie Pani Zl\IARTWION 

J • z ~ dziecka jest sprawą najwe.żniej~zą. To też, bez próbu ąc: przekroc;y,;; nran · cę 111 ąuu za.!!ranic7nych, przeważnie z \V,..gier. - z wiśni·, śli'wek, .łabłek, gruszek, agre 6 k t 
f -· "" .I względnie nie powinna. Pani c recz i zos a-doznał poraild z r~!c C?erwoneJ Armi · Nadeszły już większe transporty ro- stu i dużych czereśni. wiać w domu bez żadnej opieki, natomiast 

To samo spotkało fasiystów J<ioc:ńs~lch dzynek. ,Są one .rozprowadzane pomlę- koniecznie postarać się o umieszczenie jej 
W .następnym roku. Q~ 1 z„ał„kowa!i oni dz:r hurtownie i w najbliższym czasie W marcu nadejdzie z Palesyny 200 w przedszkolu. Jeśli nie jest to możliwe wzy 
Mongolską Republikę Rad. znajdą się w sprzedaży. Sprowadzono ton pomarańczy. Z Włoch otrzymamy zakładzie pracy, niech Pani zwróci się do 

W obronie przeciw hltlerowsklm hor- j już równi€Ż 5 ton pieprzu, którego brak w drugiej połowie marca większe ilnści RTPD (Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
~~m G~neratt"łrnus S~Hn um~~i ~ odau~no od~n~ na~· .r~y~n~ku"m·~~~~-c~~~~~.·~~~~~~~~~~~~~~D•zH~.~.l•p•l• .• ~~·o•łt•k•o•w•*•a~l•a•.~~~~~-
A. Ca:echow - A jak się nazywa twój cudotwór- Ale nic jakoś nie wychodziło. 

ca? Następnego dnia, generał posłał po 

O - Och, każdy. pies' go zna w Sar.ato- lekarza, któremu pozwolił usunąć ząb. 
wie - pov...-i.ada rządca - niech pan pi- Po skończonej operacji i 1trzymaniu 
sze: Wielmożny Pan Jakub Wasylje- honorarium, doktór wsiadł do bryczki i k Generała - majora w stanie spoczyn- - A gdzie on jest? - spytał gene· wicz, Wasyljewicz„. pojechał do domu. 

u Bułdiejewa, zabolał ząb. rał. _ No?„. Przed bramą wjazdową zobaczył n-
Płukał usta wódką, koniak:em, przy- - Od czasu jak go zwolntli z pmmdy, _ Tak tak . Jakub Wasyljewirz, ale rządzającego, który o czymś w wielkim 

kładał kopeć z faj}d, opium, terpenty- w Saratowie. Włakiwie to on teraz z nazwisko' diabli wiedzą. Jakem tu skupieniu myślał i coś pod nosem ma-
fł nę, posmarm,vał policzek i:idyną; rlo tego tylk::! żyje. Ot , jak bgoś zabolą szedł pamietałem, a teraz?„. mrotał, jakby: 

uszu włożył watę ze spirytusem, nic nie z·~by, zwraca się do r:ie~o, a ci: zai.\sze _ Prędzej! Przypomniej sobie! - Bułanek ... nie!... Przyprzążka ..• 
pomagało albo wywoływało torsje. mu pomoze. Oczywiście, m1c1sco..,.ycb. ' upominała generałowa. _ Słucha.i kochanku, czybym u cie-

Przyjechał doktór, podłuL<ił w zębie, [,rzyjmuit' u siebie, a z~miejsrowyrh fo-1 Zaraz, zaraz... Jakub Wasy1~ewicz ... bie nie mógł kupić trochę owsa? Bo 
zapisał chininę, alę niestety i to ni~ po- czy prze·• telegraf. Niech i pan, iset'e· Jakub.„ zapomniałem. Ale wiem na- nasi chłopkowie skórę drą ze mnie„ a 
mogło. rdlf!, .zadFpe~zuje d~ niego, .7e tak'._n;o a 1 pewno, że to jakieś takie nazwisko ma- owies bylejaki - zapytał doktór. 
Zaproponował w:-;rwanie zęba, lecz t;lkigo Z"'by bolą i ze prosi ::, 'IJ\•y;-:>cze· j iące coś wspólne~o z koniem: Kobyła, Zarządzający dziwnie spojrzał na le-

generał się nie zgo.:1ził. nie. Pieniądze zaś pośle ~ię pM.nie]. Kobyliński... pocz'ekajcie! Zrebczyrtski... karza, nie odrzekł ani słowa, tylko za-
, V./szyscy domownicy, poc:.-;ąwsz;: od - Bzdury, oszustwo - ob:1rzył bi~ 'j Gniado~z„.. . • . trzepotał jakoś rę1rami i pobiegł co sił 
!ony i dzieci, a sk0ńczywszy na kuch- ·~ener::ił. · - A moze - rzucił ktoś - Konskie- do domu generała. 
cilrn Piotrusiu, zalecali jakir>ś środki. Ale proszę spróbować! To Jest na-j wicz, ~uglewic~„. _ _ Ekscelencjo, niPrn p~n pisze! Jut 
Między innymi, przyszedł też zatz::i- prawdę cudotwórca! ~ namawiał za- - Nie! To rue to! - zaprzeczył rząd- wiem! Daj Bo~e ~drowie dnk+orowi, czający majątkiem generah ! namawiał rz~"ka I ca. · · d 'ł · h i•re 

n d 1 . b 11 . . . - . - - To o co z radami· leziesz, J'eśli nie on mnie naprowa zi „. mec pa.n. p _,_, "''
1 0 

eC'zema zę a za { ęciamt. Żona ~enerafa z:iczęla go tez bhg:.;.ć, . t P, do Owsowa! Tak się nazywa moJ cudo-
-- Otóż - powi!'dział - w naszym żeby się ~J'ednak zgodził. I parnię asz. t • 

1 
N' h d . 

1 powiecie, 10 lat temu, mieszkał jakiś . .„ . ._ Zgniewał się generał i znowu zaczął worca. iec pan epeszuJe. 
urzędnik akcyzy Jakub Wasylje-.\ icz, . <?0 ~1 to szkodzI. -: powrnda ;-- 1-rze- krzyczeć z bólu. I -A to widziałeś? - powiedział ge· 
odczvnia.l on ból z~bów pierwszonqd- ciez ci od tego ręce me odpadną. Zarzadzaiqcv ra7om z ws;o:y~tkimi do- nęrał, pokazując mu ·dwie figi. 
nie. Jakrś tak, od wraca się do luf-.; ka. J - No, debrze - rz~kł wreszc1e i;!enf'- mowni kami za.c:'zPli no kolei "'"'Iiczah - Już mi niepotrzebny twói cudo· 
coś posz~pcze, popluje i - jakby n.;15.c; rał - na\vet do sa,nego diabła p0śli:;! wszystkie nazwb::ka, które cokolwiek twórca i jego koń$i"' '<tzwisko!„. 
odjął. Taką jakaś ma siłę! - · .Usiadł, wziął pióro do ręki i zapytał: miały wspólnego z końmi.. Tłum. Z-a· 



- - - ----·- . . •• „ • --- - - ł • .",.. • ,: ' •I •• • "' ~. < ·• • • • •• 'I. • ~ iiiiiiiiiiiiiif___.iiliiiiiiiiiiii.........., _____ EXPRESS .,l..USTR·----------------......... -- Str 3 - ' . . • ·.-1~„ .,.,,., ..., ! ~-·-

1. 
, 1· . p Rz Y & 0 DY WICKA i WACKA 

- WACEK: - Ojeja! Czapka ml wy­
padła! Wiciuniu ratuj!... 

WICEK: - A tak, teraz to ratuj! 
Czegoś jej nie pilnował? 

Kawę i herbatę 
roz,rowadza dla smakosty 

r Dotychczas w sklepach można było 
nabyć tylko niższe gatunki kawy „Rio" 
I „ Vfctorfa„. Obecnie PCH przystąpiła 
do rozprowadzania naturalnej kawy wy 
ższego gatunku „Santos". Kawa ta znaj­
dzie sfę w sprzedaży detalicznej już w 
dniach najbliższych. Będzie ona droż­
sza od kawy niższych gatunków o 200 
zł. na kilogramie. 

Równocześnie PCH rozprowadza her 
batę wyższego gatunku - tak zwaną 
herbatę chińską - w paczkach po 2 kg. 
Dotychczas w sprzedaży była tylko her­
bata niższego gatunku. 

Jak zapewnia PCH - mamy wystar­
czające zapasy kawy i herbaty na ok­
res 2 lat. 

Stemp!owanre feg·tymacji 
lłCZD:OWS!<iCh 

~ legitymacje uczniowskie, wydane 
dla szkół powszechnych i średnich, u­
prawniające do ulgowych przejazdów 
tramwajami miejskim!, winny by~ ostem 
plowane na li półrocze w biurze Ł.Z.K. 
przy ul. Piotrkowskiej 77, w terminie do 
15 marca rb. 

Posiadacze legitymacji nieostemplo­
wanych utracą prawo do korzystania z 

· taryfy ulgowej. 
L 

· Okradał fabrykę 
Zło~z'ei i paserzy pod kluc ·em 

- .Już od dłuższego czasu dokonywane 
były kradzieże na terenie Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego nr. 2 
przy ul. Żeromskiego 102. 

Nieuchwytni złodzieje wynosili z te­
renu ~a~ryki wełnę. Wczoraj sprawca 
kradz1ezy wpadł w ręce władz. Złodzie­
jem okazał się pracownik tejże firmy 
Władysław Stolarek. 
. Pod kluczem osadzono jednocześnie 
dwóch paserów, którym Stolarek sprze­
dawał łup. Jednym z nich był krewny 
złodzieja Stanisław Stolarek, zamieszka 
ły przy ul. Wawelskiej 36, drugim -
Kazimierz Romanowski z ul. 6-go Sierp 
nia 94. (i) 

WACEK: - Ratuj czapkę! Przyzwy­
czaiłem się jak do głowy! 

WICEK: - Trudno! Zatrzymuję po­
ciąg, a ty szoruj piorunem!.„ 

WACEK: - Jak pragnę czkawki! Te­
go jeszcze brakowało! Poszły won, psie 
dusze! Nie zgrywajcie ludzi, bo czapka 
kaput!... 

Nie tylko ilość, lecz i jakości 

WACEK: - No, zwyciężyłem pie!!!Kie 
wyrodki!... Ojeja! A gdzież pociąg? 
Psia krew tam i z powrotem! Walę na 
piechotę! 

Każda Ucho wykl\Dana rzecz jest droga • . - Klienci. mają prawo wy­
magać, aby kupowane przez nich artykuły były bezwzględnie dobre 

Słuszna zasada głosi, że każda tan­
deta jest droga. Cóż z tego bowiem, 
że za tę, czy inną rzecz zapłacimy o kil 
ka złotych taniej, gdy szybko się ona 
zniszczy i zaraz trzeba szykować pienią 
dze na kupno drugiej. 

Tymczasem w codziennym życiu cię 
sto spotykamy się z najrozmaitszymi 
artykułami I wyrobami o kiepskie} nie­
raz wartości. Produkcja nasza, nieste­
ty, wiele jeszcze pozostawia do życze­
nia. Najjaskrawszym przykładem może 
być sprawa żarówek. Nie dość, że od­
czuwa się ogólnie icl.! brak, ale.Jedno­
cześnie nie mamy najmniejszej pewno­
ści, że te, które z trudem uzyskuJemy, 
będą zdatne do użytku. • 

Z tandetą spotykamy się zresztą w 
szeregu innych wypadków. Znane ,są fak 
ty, że obuwie przydziałowe, wyprodu­
kowane w bydgoskiej fabryce, po paru 
dniach wymagało generalne) repera· 
cji, że w pewnym sklepie 60 proc. o­
trzymanegD transportu botów damskich 
miało popsute zamki, że zabawki wyko 
nane z drzewa już na drugi dzień roz­
klejały się itd. itd. 

Zjawiska te są 
TYPOWYM OBJAWEM MARNOTRAW· 

STWA. 
Nie chodzi przecież o to, aby wypro­
dukowano określoną ilość żarówek, 31e 
o to, aby żarówki te nadawały się do 
użytku. Nie chodzi o to, aby ta, czy in· 

na fabryka obuwia wykazała się tylko 
ilością produkcji, ale żeby obywatel, 
który otrzymał obuwie przydziałowe, 
mógł w nim chodzić. 

*§"' 
Ca~ prasa od pewnego czasu zwra-

ca uwagę na konieczność podniesie­
nia jakości naszej produkcJi. We wczo­
rajszym numerze „Rzeczypospolitej" 
ukazał się artykuł p. t. „Nie tylko Ilość, 
lecz I jakość", którego autor wysuwa 
szereg lnteresującyth wniosków. 

Stwierdzając, że zainic.lowany w ro­
ku ubiegłym ruch współzawodnictwa 
pracy przyniósł poważne osiągnięcia 
w zakresie wzrostu wydajności pracy, 
stwierdza on, że obecnie podobną rolę 
powJnlen odegrać ruch współzawodntc­
twa pracy w dążeniach 
DO PODNIESIENIA JAKOSCI PRODUKCJ1. 

Autor artykułu pisze m. in.: 
llośclowym osiągnięciom produkcji to 

warzyszyć musi stały wzrost jakof..ci 
produktów. Bez tego nie osiągniemy ce 
lów gospodarczych, jakle sobie wyzna­
czyliśmy. Produkcja nastawiona wyłącz 
nie na ilość, . .a nie uwzględniająca w do 
statecznym stopniu momentu jako.lei 
nosi znamiona 

GOSPODA!lKI RABUNKOWEJ. 
Zjawisko to występuje bardzo często 

w gospodarce kapitalistycznej w jej o­
becnej fazie, gdzie istnieje przewtot­
ne przestawienie wartości: produkcja 

Wyższe niż dotąd zarobki 
umożliwia robotnikom Elektrowni nowy system· płąc 

Wzrost produkcji naszego przemysłu raz pierwszy w Polsce wprowadzono 

zamiast być narzędziem interesów spo­
łeczeństwa J środkiem do zaspakajania 
Jego rzeczywistych potrzeb, Jest w pe­
wnym sensie celem samym w sobie, 
do którego nagina się potrzeby I lntere 
sy społeczeństwa. Nad działalnością 
gospodarczą dominuje interes kapltalł· 
sty producęnta. 

W gospodarstwie aspołeanłonym, 
to Jest takim, gdzie czynnikiem decydu 
jącym jest wyłącznie Interes 1połecze6 
stwa i państwa, interes szerokich rzes1 
świata pracy - nie ma mle}sca na te· 
go rodzaJu gospodarkę. 

I dlatego, naszym wysiłkom imlerm· 
Jącym · do rozwoJu produkcji przemysło 
wej, do wzrostu wydajności pracy I Jale 
najwyższego wzrostu Ilościowego pro· 
dukcjl towarzyszy~ muszą _równolegle 
stałe wysiłki do uzyskania jak najlep­
szych wyników w produkcji pod wzglę 
dem jakościowym. 't . ~,..,,...,...,..._.. -~~ ~ 

W okresie początkowym organizowa­
nia I uruchomienia produkcJI nie moi· 
na było w stopniu dostatecznym u­
względnić czynnika Jakości. Trzeba by· 
ło bowiem przede wszystkim ruszyć z 
miejsca. Trzeba było jak najszybciej za­
spokoić palące potrzeby. Staliśmy w o· 
bliczu niezależnych od nasze} woli tru­
dności. Brak było niejednokrotnie nie­
zbędnych surowców, brak odpowied­
nich urządzeń, brak wykwalifikowanych 
pracowników, sieć organizacyjna była 
w stadium tworzenia. Doraźne 1adanla, 
improwizacja i pośpiech wyciskały pf Q 
tno na działalności gospodarczej. 

wymaga stałego zwiększania ilości e- na terenie Elektrowni łódzkiej system k Je~t to ~rozumlałe .1 trudno o to kogo 
nergii elektrycznej, co postawiło Elek- zespołowego premiowania. Dzięki te- , olwiek win~ć: W chwlll obecnej Jednak 

Polacy z lesr. f ~ll•I• trownię łódzką przed koniecznością mu robotnicy Elektrowni podobnie jak wobec wyjsc1a z okresu, powiedzmy, 
a: wzmożenia tempa pracy. włókniarze, górnicy i inni mogli stanąć przy~otowawczego musimy podJąć wy-

powr6cą n:ebawem do kra'u Zagadnienie to mogło rozwiązać ra- do współzawodnictwa pracy. siłki w kierunku wyeliminowania tego 
z dniem 10 marca rozpoczyna się na dykalnie tylko pojęcie ruchu współza- Wydajność pracy w Elektrowni wzro- przejawu marnotrawstwa I wszedzla 

szeroką skalę zakrojona repatriacja Po wodnictwa pracy. Jednakże dotychcza- sła od. 20 do 40 procent. W poszcze- tam, gdzie· Jakość produkcji Jest nlska, 
laków z Westfalii. sowy system płac dniówkowych z pre- gólnych wypadkach wydajność osiągnę dążyć do podniesienia Jej na właścl· 

w związku z tym woj. oddział PUR-u miowaniem nie odzwierciadlał w pełni ła 190 procent normy. wy poziom. 
w Szczecinie uruchomi 4 pociągi _ wydajności pracy robotników Elektrow- Płace poszczególnych robotników 1 Jeszcze Jedno· ni 1 ł.y ł 
wahadła, wyposażone w ambulatoria le- ni i nie mógł stanowić bazy do rozpo- wzrosły w tym samym stopniu, Jak się . „ · e na e · 

9 ę 110
• 

karskie, kuchnie i magazyny żywnościo c~ęcia współzawodnictw!'! pracy na od- zaś to odbiło na produkcji, może świad ~razaJ~ • Gdy wytykane 91! wady pro- · 
we, oraz odpowiedni personel. cinku energetyki. czyć fakt, że wykorzystanie urządzeń ukc 1 na tym, czy .'nnym odc!nku, tne-

rr:ransporty „westfalczyków" przyf:iy- Wobec tego zaszła konieczność opra l Elektrowni przy Jednoczesnym zmnieJ- b~ po prostu dołozyc wszelkich wystł-
wac będą do kraju przez punkty wej- cowania nowego systemu płac, składa- szeniu zużywania tych urządzeń zwięk- kow, aby braki te usunąć! (s) 
ścio"'7e - Międzylesie na D. Śląsku i jących się z części stałej - dniówko- szyło się o 16 procent! · h" wwaww~ 
Szczecin. Sygnalizowany jest przyjazd w~j oraz części zmiennej - uzależnio-1 Robotnicy Elektrowni inowację tę przy 
rolników, robotników rolnych, oraz po- ne1 od produkcji I wydajności pracy. Jęli z pełnym zadowoleniem, zdając so- Czqta jCf e 
kaźna ilość robotników ciężkiego prze- W wyniku obrad między Zjedn. Ener bie sprawę, że oprócz korzyści dla pań 
mysłu. Stanowić oni. będą szczególnie gety~z~ym ?krę$u ł?dzkiego, 1' przed- stwa przez zwiększenie produkcji ener- 9,E xpress 
ce:iny element ludzki, potrzebny dla staw1c1elam1 zw1ązkow zawodowych o- gil elektrycznej I oszczędności - no- f łustrOH'OIHJ••'' 

:idowy portów i aktywizacji Pomo- pracowano 15 instrukcji dla poszczeg61 wy system płac w znac1nvm stopniu ••7 
rza .C:<tchodniego, ' (t) !'.~h grup R_racąwników .!!_ZY.CZ!1Xqi 1 po (lQ!ln~sl_~~-!!!'.,O_l}.ł!_I. ' J~ - 1~ 'W" . 

•• • • • 1. h • • '· \ • • ~-„~'> J• 

• 
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1 kl o wolność, o demokrację I postęp 

I p1zeciwko reakcji I zacofaniu. 

ł 

kurzu w muzeach. Wszystkie żandarme-

. Odtąd w ciągu całego stulecia :via· 

I nife.st Komunistyczny był. zawsze sztan-
· darem walki ·rewolucyjnej we wszyst· 
kich zakątkach kuli ziemskiej. Wszędzie 
gdzie budziła . się do samodzieln_ej wal 

rie świata ścigały posiadaczy tej bro· 
szurki i nie jeden przypłacił jej czyta­
nie życiem, a tysiące więzieniem i ka­
torgą. W ciągu stu lat seiki burżuazyj­
nych „uczonych" sług kapitallz.mu .usiłu­
je przekonać świat, że Marks nie miał 1 racji! Burżuazja mobilizuje do tej pro- I 
pagandy najwięks1e swoje autor.ytety, i 
nie wyłączając multimi!lardetó'N amery l 
kańskich w rodzaju f:łarrimana. Ale ma- I 
ła książeczka nie tylko wytrzyrnała IWY 
cięsko te napaści, lecz święci coraz 
większe triumfy. 

f~· 
\~; 

KAROL MARX 

1 l>Ifl mł)a 11>0 lat, od chwm ukazania 
slę pierwszego wydania Manifestu Ko­
munistycznego Marksa i Engelsa. 

W ciągu tego stulecia każdy krok na 
nowo utrwalał I potwierdzał jego nie­
limlertelną prawdę. Każdy krok powi~- I 
kszał popularność nauki marksizmu, na· 
ukl proletariatu. 

Dzieje rozpowszechnienia Manifestu. 
Komunistycznego są zarazem dziejami 
rozwoju rewolucyjnego ruchu robotni· 
czego na całym świecie. Kontynent po 
kontynencie poznaje tę genialną bro­
szurę i nie ma dziś kulturalnego języka 
na świecie, w którym ple b\(.ło by przy­
najmniej po kilka wydań Manifestu Ko­
munistycznego. 

Stulecie Manifestu Jest stuleclem wal 
tl klasy robotniczej o nowy ustrój spo· 
łeczny. 

Manifest ukazał słe w druku na progu 
"Wiosny Ludów'' 1848 roku, w przede· 
dniu rewolucji lutowej we Francji. 
Wówczas Manifest Komunistyczny był 
~naniem wial"f małej r,ars~!ci rewolu­
cyjnych robotników, zrzeszonych w Zw. 
Komunistów. Dopiero późniejsze wyda. 
rzenia 1848 roku miały porwać do piet· 

szego samodzielnego wystąpienia 
klasę robotniczą Francji. Ale Już wów­
czas, w 1848 roku, Idee Manifestu ?rI'' 
świecały walczącemu proletariatowi, 
f<rtóry zrazu jes:r.ci:e beiwiedn<e i instyn 
ktownle zaczyna dochodzić . do samo­
wiedzy klasowej. 

Idee Manifestu przyświecały w !!ni 
„Wiosny Ludów" wszystkim, którzy w 
ówczesnej Europie porwali sią do witl· 

ki klasowej pierwsza garstka proleta­
riuszy, niezwłocznie ukazywał się w no 
wym tłumpczeniu Manifest Komunis~ycz· 
ny, który nadawał nowemu ruchowi kia 
sy robotniczej ja~ą świadomość cehJ l 
metod walki, zrozumienie sensu I k:~­
runku dziejów danego narodu. Niczym 
potężna latarnia morska Manifest rzu 
cał w ciągu tego stulecia swoje p.·o­
mienie daleko wokoło, wskawjąc dro 
gę i wzywając do walki, przeb:jając na} 
większe mroki i najgęstszą mgłę. 

W ciągu całego minionego stulecia 
Manifest był przedmiotem ataków wszy 
stkich obtońców starego świata. Któż 
nie zwalczał tej małej książeczki! W cl~! 
gu wielu dziesięcioleci była ona suro­
wo zakazana przez królów, c.esarzy i 
możnych władców, których korony już 
dziś od dawna pokrywa gruba warstwa 

Słus_znie też stwierdza w swej przed· 
mowie do jubileuszowego wydania Ma 1 

nifestu Paweł Hofman: · I 
„Nie wydaje się, żeby po stu la· 

tach, kiedy wskazania Manifestu 
stają się rzeczywistością, kiedy so 
cj.alizm nie jest już dalekim idea­
łem przyszłości, lecz treśdą żyda 
milionów, a w ogromnej c:ęści 
świata panującym ustrojem społecz 
nym i państwowym - nie wydaje 
się, żeby dziś potrzebne było s.cho­
lastyczne komento~anie Manifestu, 

FRYDE,RYK ENGELS 

skoro najlepsxym do nłego tomen 
tarzem stała się sama hist\lrła, sta. 
ło się samo ży,cie". 

Bardzo ciekawe są dane, dotyczące 
polskich wydań Manifestu. Wydanie Ju-

ro-"'ZJSI~ Akademia W lOdZ•I biłeuszowe jest piętnastym z ko1e1 po1-" a u I sldm wydaniem Manifestu. Pierwsze z 
nich nie zachowało się i świadectwo "O 

ku uczczeniu RewolucJ·i Lutowej· w. Paru.;.u nim znaJduiemv jedynie w dwóch przed » a. mowach autorów do postczególnych 
W ramach 100-J.eci:a „Wiosny Ludów" Ludwika Filipa powiał wiew Wolności wydań Manifestu. 

odbyła się wczoraj w Teatrze Wojska na wszystkie kraje Europy, prelegent w przedmowie do niemieckiego wy. 
Polskiego, celem uczczenia Rewolucji w końcowym fragmencie swojego -prze- dania 1872 roku Marks i 5!1gełs m. in. 
Lutowej w Paryżu, uroczysta akade- mówienia tak ocenił obecną rzeczywi- stwierdzają, że pierwszy ,Jolski prze­
mia, zorganizowana staraniem Woje- stość: 
wódzkiego Komitetu wespół z Towarzy kład Manifestu . u:<azał się „w Londynie 
stwem Przyjaźni Polsko-Francuskiej. - .,Cały wiek minął od historycznej wkrótce po pierwszym wyd<'llniu nie-

daty i z perspektywy dziejów możemy mieckim". Był to więc jeden z pierw· 
, I Przy, stole ~rezydialnhym, na tle em- ocenić epokę - tak daleką, a jedno- szych przekładów na Języki obce, 
0 ematow panstwowyc oraz uskrzy- , · mniej więcej· równoczesny z pierws'"''" dlonego symbolu Wolności, zasiedli: Zo- czesme tak :qam bliską ... W całej Euro- .,,„ 
fia Nałkowska. przybyły z Paryża z ra- pie '?asy ludowe zorganizowały się, wydaniem francuskim i angielskim, Do­
mienia Gł. Komitetu Obchodu „Wiosny ustaliły swe cele i taktykę walki. Cele wodzi to, jak blisko polska myq rewo!u 
Ludów" prof. Tersin, prezydent Sta- które stawiały sobie masy ludowe ~ cyjna była związana z przodującą teo· 
wiński, wicewojewoda Stawiński, )>l'of. 1848 realizowane są dzisiaj przez pań- rią marksistowską. 
Szymanowski, prof. Jakubowski, oraz stwa demokracjj ludowej, której Wy, Manifest był w cłągu flCłSł«:-pnych dzłe 
przedstawiciel Literatury - Pollak i Polacy jesteście żywym przykładem. _sięcioreci podręcznikiem kiłku µol<o'~ń 
Jastrun. Rok 1848, będący krwawym i boles- rewo\uc!onlstów po1s\tich, którzy stu· 

Uróczystoś~ zagaił profesor Jakubow nym, a jednak koniecznym etapem his~ diowali genialne dzieło twórców naliko 
ski, po czym referat wygłosiła prof. torii, mimo niepewności i błądzenia, wego socjalizmu na obczyźnie ł w kra. 
Gąsiorowska, dając historyczny prze- był wieJkim. postępe~ w historii. Dla- ju. Manifestu uczono słę w kołach robot 
bieg zmagań o wolnoś~, podjętych przez tegp tez .mozemy sm1~ło powt6?yć sło- nlczych I uczniowskich w podziemin w 
awangardę demokracji Europy. . wa .~anm, bohaterskiego obroncy We- ciM'JU błisko pół stulecfa. 

-Z kolei zabrał głos nasz gość francu- necJI - pokon~nego, !e~~ niezłomnego: Polska tradycja rewolucy)na, dtieJe 
ski, prof. Tersin, rozpoczynając swoje „Z ~~rna, ktore zas1ahsmy, wyrasta polskiego ruchu robotnicze;io zwią:zane 
piękne przemówienie zapewnieniem ser plon. . są na zawsze z dziejami Manifestu. 
decznej przyjaźni, łączącej obydwa na- Odegraniem hymnow narodowych Dziś, po stu lalach, dalste i coraz 11-
rod.y .. Nawiązując do. żywiołow~j f. roz: za~ończyła ~ię pierwsza część Akade-1 czni!jsze 'Zastępy studiują Ma11ifest Ko­
k~tłeJ w 1848 r. ".'Y:osny Ludow , .kt~ mu. W części artystycznej wystawioria mtm•styczny z takim samym zapałem, 
reJ punktem wypc1a była FrancJa 1 zos~;iła sztuka A. Salacrou „Noce Gnie- Jak czytali go pionierzy polsiciego ruchu . 
skąd po skruszeruu zmurszałego tronu wu . (p) rewolucyinego przed stu laty. 

+ :I ., 

ażeby udawać parę arysfo!fratów.„ Dłu- W międzyczasie rozpoczął gję już wie 
67) bią takie obskórne typki widelcami i czorhy dancing~ 

nożami po talerzach, krzywią się jak W niebieskim swietle reflektorów· 
małpa po zjedzeniu cytryny: „ach, kel-
ner, cóż to za anemiczny kawałek żle przelatywały melodie tanecznej muzy­
przyprawionej żyły" _ stroją fochy i ki, a od stolika do stolika biegły bialo­
wydziwiają, a człowiekowi aż cierpnie czarne kelnerki, przyjmując zamówie­
ręka, żeby na głowie damulki nie roz- nia. Jednakże baczny zazwyczaj zarzą 
bić sosjerki z gorącyn1 tłuszczem, a je- dzający, zaabsorbo~any zgoła innymi 
mu w głupią gębę nie rzucić tego kot- czynnośchmi, nie wiele uwagi poświę­
leta!... Ale za to, jak teraz na pana pa- cał dziś temu, co się działo na lśniących 
trzę, panie dzieju, jak pan wcinasz z sala~h. . __ · _ 

'.Fryderyk Gross wielki żarłok i sma- 1 - Owszem, zjadłbym, gdyby było apetytem, aż serce mi rośnie ze satys-./ Mimochodem zatrzymał się przed lus 
kosz miał wiele powodów, ażeby żyć z coś dobrego! _przyznał się - Gross. fakcji, bo rozumiem, że jeszcze jako ta- · tre~ _i aż jęknął, kiedy ujrzał w nim 
kucharzem w zgodzie . . Kiedy więc na - o, dla pana i;zefunia znajdziemy ko umie gotować stary kuchmistrz z odb1c1e swego języka. 
drugi dzień w południe wszedł do kuch- zawsze coś galantego, nawet bez Fleisch Tivoli Stefan Wirek! - Wygląda tak, iak gdybym lizał 
ni udał, że nie pamięta wczora,iszej karty! - już nie cukier, ale lukrecja Dopilnował osobifrie, żeby Gross nrzez godzinę pobielaną ścianę! - do-
scysji i uśmiechnął się do Wirka z de- jest w słowach starego wygi. zjadł wszystko, · co miał na talerzu i wlókł się do kuchni. 
monstracyjną życzliwością. Zajrzał do jednego i drugiego garn- dolał mu jeszcze jedną zgoła nie skąpą _ Dajce mi czarnej kawy; ale nie-

w. k · t I ł · k t ' · d ł t ·. · chochl~, stwierdza.1·ąc filozoficznie: ire me o erowa zazwyczaj Jego a, a po em oswia czy z aJemmczą słod2:onei i bardzo mocnej! _ Jęknął 
dłuższych wizyt w kuchni, 1ecz odsta- miną: - Od repety nikt jeszcze nie umarł: głosem Hioba, który dostał własnie 

i k Ó k · z ł · ' t h tak mawiał u nas szef Idzikowski! w a go r t o: - garną em wczora'] z gory. roc ę "strego ataku padaczki. 
_ Pi'lnuJ· pan stoli·1,„0'w, cz.y star·to. 2 zupy: sam miód panie dzieJ·u, sam Może i rzeczywiście nikt nie umarł K h nr · 1 t kt' -. 

~ . - uc. Brz vv ire :e - ·en sam, ory Je-
nl.ch k 'tirz 1· z· eby dc>brze obsłu z· ono g<)- tłuszcz!... Gdyby szefunio zechciał, od repety, aliści faktem stało się nie- 3 • G .

1 
'b d •. - - - b ozenie rossa zaprawi w na3 ar zie] ści, a nie pętaj mi się pan, panie dzieju, mógłbym przygrzać„. A na drugie przy z itym, że w półtorej godziny po skon- perfilny sposób, zdradziecko starożyt-

po kuchni, nic . zazieraj pod pokrywy rządzę rozbratelek „ na świeżym tłusz- sumowaniudsporządzonego przez Wirka nym tłuszczem i kompletnie zjełczałym: 
garnczków i nie wywąchuj patelni! Tu czy ku, niech by szefunio wciął go sobie menu, Fry eryk Gross poczuł się wy- loJ.'em _wziął go pod ramię i zapytał z 

zdrowo! raźnie źle. jesteśmy my, Frau Weber i ja! iście samarytańską czułości:t• Zupa była rzeczywiście tłusta i do- Właśnie, wymyślał na Wieśkę Gor-
Tym razem jednak Wirek nie prze- bra. Fryderyk Gross spożył ją z tak kowską, ze nie dość szybko przyniosfa - Cóż to panie dzieju? . Czyżby sze-

płoszył Grossa; ale na jego słodki wielkim apetytem, że kucharz aż się piwo siedzącemu w loży Oberscharf- funiowi nawaliło jego kochane serdusz-
uśmiech uśmiechnął się jeszcze bardziej wzruszył. fiihrerowi, formacji SS. ko? 
słodko. Lubię, jak mi gosde nie grymaszą! - Zawsze trzeba. was„. - zaczął Ja- - Nie serce, ale żołądek! - C:Irama-

- Ach, kochciny sz.ef•inio jest dziś Cóż jest przykrzejszego dla kucharza I kieś przekleństwo, ale zamiast dokoń-I tycznie westchnął tamten - Czyżby 
przy apetycie i„chciałbv coś wtrzą- jak widok jakiegoś tam łazęgi, czy wy- .czyć, chwycił się za brzuch. Uczuł str;:i- zupa hvła trot:'.l•"! za tłusta? 
chnać? dry, którzy przychodz§l do restauracji, pZliwy ból . ...- (D. c. n.I 
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Pod znak~em termo 1retru 
Jakoś fantastycznie podle układa się źy- · 

ele łódzkiemu plęścłarstwu. Bokserzy ŁKS 
pracują w pocie czoła,. czyniąc po mz wtó­
łV wysiłki, a.by znów przypadł im tytuł mis­
trza Polski, Odnoszą nawet zctumiewają.ce 
1WYclęstwa. Na.próżno ... 

gromi 
Pisarsk! zrewanżował sią Trz~sows1demli. Zdum·ewająca poprawa formy Żylisa. 
if:ściarze 

Nic! 1 tego nie będzie. Tytuł . mistrza Pol­
iki przeznaczony jes~ dla kogoś lnnei:o. 

Dwa 11unkty uzyskała Tęcza w wynikach rem~sowych 
f 

, Kogo? 

Drugi wspaniały sukces odnieśli pię- rował, ruszając się na ringu n,adspodzie I przesunięto Jaskułę, a w ctęildej odda.• 
ściarze ŁKS w finałach mistrzostw dru wanie żwawo. Walczył, pracował. Ta- no punkty waL1'.owerem, gdyż Skrobi­
żynowych Polski. Tym razem dostar- kiej rundy, jak druga, nil miał chyba randa miał niedowagę. Trzęsowskiego 
czycielem punktów była łódZka Tęcza. Żylis w dotyć;hczasowej swej karierze utrzymano w kategorii średniej. 

,. 
I 

' r 
Niewtajemnłczenł, rozumie się nie wiedzą ... 

A wtaJemnlczen,i? ... 
Cl wiedzą JAK POSTĘPOWAC i CO CZY 

'łw"ICt 

Wyriik 14:2, a więc jeszcze wyż.szy, niż pięściarskiej. Czyżby się wresz~ie na- Oto wyniki techniczne:· w muszej 
przegrana MilicyjnegO\K.S. uczył boksować? Różycki stoczył bardzo zaciętą w1Ukę z 

Czyżby to był po0~rom pięściarzy Tę- Pisarski po 'raz trzeci mierzył· się w Bednarkiem, którą słusznie uznano za 
O tym nie trzeba przekonywać. Wystar- k ak · · ClZY przykład Grochowa. czy? obecnym sezonie z Trzę_sowskim i trze- remisową. W oguciej Stasi mm1-

Ale Grochów, to przeciet nie ŁKS! 
Raczej nie. Tęcza zaprezentowała się ba przyznać, że była to najlepsza jego maln"ie pokonał dość chaotycztje walczą 

dobrze, a że przegrała - trudno, ŁKS walka, a przewaga uwidoczniona najwy_ cego, lecz obiecującego Małeckiego, w 
Naiuralnłe, lecz dfa chcącego nie ma nic h ' b l ŁK · ' k · M · k ki b ł b · trudnego. Więc.„ y~ ~il~iejszym, a nade' wszystk~ bar- raznieJ. Jeayny sla y pun et S to por oweJ arem ows y szy szy l 

•. . . . dZAeJ rownyru zespołem. Na taki suk- chyba Bonikowski, bo przecież pd tego w lepszej kondycji, podczas gdy nad-
Niepotrzebnie usta.wiały się w ringu dru ces musieli J'ednak bokserzv ŁKS solid zawodnika mieliśmy prawo spodziewać mierne zrzucanie wagi wyraźnie osła-

ł,y. ny, niepotrzebnie krwawiły nosy zawoclni- . , 1 - .J • • • - l "ł M 'I d M · ' ków Tęczy 1 ŁKS. PZB postanowił obie dru- me popracowac. Do ostatrueJ chwili wa się czegoś więcej niż remisu z Grymi- n o azura. 'rzecią run ę arcm.Kow 
gyny ukarać. , . \żyły się, na przykład, losy walki Stas~a- nem. W pierwszym rzędzie upoważniał ski miał popisową i wygrał walkę wy-

Walkower murowany 
1 

to obustronny!!! ka z Małeckim, o krok od zwycięstwa do tego przebieg walki Bonikowski ~ rażnie na punkty. , 
Bo przecieł trzeba stać na straży przepi- był ró·wn_ież Gry~in, nie. łatwą prze- Antkiewicz. Na meczu z Tęczą szło mu W lekkiej Bonikowski dopiero w trze 

sów a uchybień na meczu Tęcza_ ŁKS by- J prawę miał Marcmkowsk.1 z Mazurem. ,iakoś słabo. Bonikowski zdradza przy cicj rund:t<ic doszeclł do głosu i miał lep 
to bez liku. / ':r~~zcie i Pi~a~sl_d n:usiał rzucić cały tym skłonność do nieczystej · wal~d i szą końcówkę, 'natomiast II starcie na-

Przedc wszystkim nikt nie widział ażeby l s~w_o~ kunszt p~ęsc1~rsk1 na szalę w spot- zbyt często zdarzają mu się momehty, le:lało do Grymina. Wynik remiso·1vy 
„specjalny l •aufany" delegat PZB spraw- ka,·nu z Trzęsowsk1m. że przytrzymuje i w sposób niedozwo- dał Tęczy drugi pun.~t. 
rlzał termometrem temveraturę w hali, a vda- 'vV Tęczy zawód do pewnego stopnia lony atakuje głową. W półśredniej, po pierwszej bezbarw­
domo przecież że na dworze był trzaskaja,cy J sprawił Jaskuła, bo liczono bardzo po- Tęcza nie wygrała ani jednej walki i nej rundzie Olejnik zabrał się do pracy 
tnró:r. i ludziska s1:czękali r;ębami. Wit:c co \<'ażnie, że wygra z Żylisem. Ale czy jetłyne punkty zawdzięcza wynikom re- i Guzowski szybko się poddał. W śred­
mó;\iĆ 0 zawodnikllch skoro zamiast futer f można mieć pretensję do pięściarza Tę-, misowym.· Zmiany w składzie jej dru- niej Pisarski potrafił u. trzymać na dys­
mieli na sobie tylko lekkie kostiumiki spor-1 ł J k ł 'ł · 1 l t · t · i t czy, że przegra ? . as.-u a. nie sprawi ZJDY_ ~o ega y na ym, ze v:s a.w1.o~o. ""'. tans prącego do zwarć Trzęsow~kiego 
owe. zawodu, to raczeJ ż:vhs mile rozczaro- lekkUi.1 Grymina, , oo wagi połc1ęzkieJ przytomnie punktował. Ostatme star-
Słowo da.Ję - nie było 5 stopni Cełzjusza I B I co do tego nie ma dwóch zdań! A że J11-k cie było dla Pisarskiego naj epsze. u-

to głosi jeden z mych kolegów po piórze (K. ,Wyro· WUane rachunk·I · z -Wą rzą oklasków bprzyjęła widownia suk-Gryżewski) „Sport to zdrowie" więc nie ma ces swego ulu ieńca. 
dwóch zdań, że PZB, stojąc wiernie na stra- W półci~żkiej Żylis niespodziewanie 
iy zdrowia zawodników, wymierzy klubom n 1 I f k . ł f ł d ł • I ł k l d • zwyciężył na punkty Jaskułę, a w clęt-
prz. kładne kary. WiadBmo - termometr mu uYSKWa ac1a Sl a e y a a zwyc~es wo p ywa om o ZI kiej Niewadziłowi przyznano punkty 
t!ł b~ć~ l\'lo:i: nie być hali, ale termometru ... ,. Nareszcie udało się Łodzi zllkwid<>wac pły townie. Sprawcą plerwsrego sukcesu Jest JE- walkowerem. W towarzyskim spotka­
Wyk.m.•zflne. wackie porachunki z WiUszawą ra doznane RA w 100-.ce dow<>lnym, a drugie dała nam niu Skrobiranda poddał się w I rundzie. 

A: da!eJ. Nieprawdopodobne głupstwa. po- i dotychczas n~~owod:zenda 1 walki o puchill' SZTAFETA 3x50 st. dow. Na spocjalne pod- W ringu sędziował Fedorowicz (Sląsk), 
pełnia P1san.ki, nie baczą, iż daje PZB broń l dY'f. PUWF. IJIZ •• Kuc~lllra potrwają .czas jakiś kreśleni9 zasługuje Jeszcze wynik CHOJNAC na punkty: Kowalski (Poznań), Kup­
do ręki. Taka niesubordyna.cja musi być uk.a- i nadal. Dwukrotnie Juz Warszawa z_dobyła to KIEGO, który na 100 m. gnbiet. zaJą.l co 
ra.na, bo posłuchajcie tylko. ' ~ofeum sportowe l zach~zlła p<>wazna <>bawa prawda dTUgie miej al 1 fesztein i Łukasiewicz. Komplet ten 

ze stanie się ooo jej własności"- sce, e czas uzys rnny wyd ł trafn d yzJ• „ "-' 
Bokser, którego nikt prawie nie znr., kt6 , ,,,„„ ._ · „:· ła u.• 1 :22,3 Jest nowym rekordem okręgu lódzkiego. · a · e ee ''" •-• ,._.,,..„ na ten „"'~ mecz ze ... a wu.yw~e · 11 1111 11nm1f1n·1 1 11111n11J1111 n1111111~11 :: 1a111 111 :1 111 111 111111llW!lll11iNU1.11aw1WWWa 

l'l'go, tylko Jak z łasKI, umieszcll!a się na Uś siiły stawlaił<a dzielny opór walczyła jak 16- P07.lll tym na, 200 m. dow, pływacy łódzcy S' 1 K 
cle najlepszych, ale do reprezentacji... wny z równym, a pnypadek zda'l'Zył, że mecz zajęU 2 l 3 miejsce. Dob-rze sekundOW'-tły im tacom W arpaczu 

Stój!... Czego wam się zachciało. Mamy wygrała. Zwydęstwa tego inaczej, jak przy· zawodnlc7ikii zaipewniając soble dwa pierwsze 
przecież lepszych! Znacie ich? Szymankie- padkowym, nazwać nie moma, bo gdyby 11Le mlej~ca w 100-ce st. dow., ?raz 2 i 3 w 100-ce 
wicz, Kolczyński, Rajski, Trzęsowski ... to są I dyskw~Ufikacja . sztafety warszawskiej 3xl0fl g;::1~t •• ale sztafetę, na ktorą ogólnie liczono, 
nasi reprezentanci. bo tak orzekł „fruwają- I st. zm1~nnym, z.re~ztą ~upem.ie ~szna, pły- P g ały. . 
cy" kapitan sportowy PZB. Autorytet w spra wacy łodzcy m<>ghby się poregnac z: pucha- · Mecz: piłki w<>dnej zakończył s1ę r:w\'dę-
wach boksu! A jakże! rem. stwem '_'Varszawy 6:4, chociaż d<> pauzy Łódź 

"' . Reprezentacja łA>nz!f wygrała właśclwle tył prowadzda 3: 1. W ogólnej punktacji zawo-
~,, 1~ ~1agle. zachciało się Pi~ars~iemu ~- ko dwie konkurencje, obydwie bairdzo elek- dów wygrała Łódź w stosunku 77,5:74,5 pkt. 

POW1t!dz1ec WOJnę tym -wszystkim 1, o dziwo, · 
wsw:ystkich rozłożył, zad„'lierając nicbaczn!ie Cho;nacki· bii·e r·ekord Łodzi· 
z pmmańskim Olimpem. Czy trzeba więcej?· ł ~ 
Taicie dowo!ly!.„ oto wyniki technlcine zawodów pływac· 100 ttt. styl. klas. panów - 1) Jaknszik:o 

Nie, tego stanowczo za. wiele. , Tego nie kich Łódź - Warszawa: - (W) 1:27,9 mi11. 2) Rumiński (W} ,1:28,5 min, 
mQżoa p11ścić płazem, bo wieecie„. AUTORY 200 m. styl. dowoł panów - 1) Czuperskl 3) Dobrowolski (Ł), 4) BreHen (W). 
TET podkopany. Więc walkower? (W) 2:3?,1 min. 2) Boniecki (Ł} 3:37,5 min., 200 m. styl, dowol. konkurencja lokalna nie 

3) Wojciechowski (Ł), 4) Marosek (W). punktowana - 1) Sobczillk (F} 3:06,7 min. 2) 
Stanowczo, bo jakże iuacz{'j. Niech się 100 m. stył. grzb. pań _ l} Szydł-Owska Placek (Zj.), 3) Domański (F). 

t~.kierjm patałachowi odechce raz na zawsze, (W) 1:52,0 min„ l) Maślankiewicz (Ł) 1:53,2 3x100 m. sti'l. zmiermym pań - 1) Wa'l'-
a klubowi tym bardziej . ..-: 3) Luto;;ińska {Ł). nawa (Szy_dlowska, Wójcicka, Zają<:zkowska) 

Zatem i mistrzostwa nici! 200 m. styl. klas. panów -1) Kwiatek (W) 5:08•5 min. 2) Łódź 5:16,8 min, 
3:12,7 mjn„ 2) Dobrow-0lski (L) 3:13,0, 3) Lesz- 3x100 m. styl. zmiennym panów - 1) Wai 

A jdili te powedy okażą się niewYstarcza- • 
1 

(W} 4) Kr szawa (Jabfoński, SzczyIJ'kO, Nowak) 4:07,0 m„ 
jące PZB zamierza rozJlisać referendum, bo czyns ci ogulcc (Ł). 2) Łódź 4:11,5 min. Sztafeta warszawska zo-
organizacJ·a. zawodów była pożal się Boże. 100 m. styl. dowoln. pań - t} Szczepimia- sta1ł dysokwalifil · ·dł kówna (Ł) 1:33,8 mm. 2).. Kowalska · (Ł} !:36,1 'a z ' rnwana za nieprawi owo wy 
BiĄą godzinę czekałem na tramwaj, a prze- min. 31 Zajączkowsika (W). Punktacja po tej konany zwrot w II·giej zmianie. Punktacja 
jechały tylko cztery 10-ki, Mowy nie było, a- 58,5:53,5 dla Łodzi. · · 
. b . konkurencji 22:20 dla Łotlzl. . sx5o m. st"''· dow<>·ln. pan1.w _ l) ł·6d" re Y srę do nich dostać. Prz~pełnienie strasz- · 1• u • "' 

I 
100 m, styil. grzb. panów - 1) J3,bł<ońskl (Chojnacki, Ktawczy<k, -Jera, Kiery~, z, c1·,e·ślak, ) n e, bo dodatfi.owych wozów nie uruchomiono. (W) 1 20 o · 2) Ch j k 1•·1 · 0 

: • mm. o nac i .:. 1:22,2 n::In. - 2:3.?,0 min. 2)Wairszawa 3:38,5 mln. Punkta-
Stojąc na przysfanlu1 tramwaj(iwym spoj- (rekord Łodzi), 3) Jarmoluk (W), 4) Krogulec cja 68,5:59,5 pkt. , 

rza.lem W bok. Ktoś denerwował siQ strasznie, (Ł). . Mecz piłki wodnej wygrała Warszawa w 
tłam.sząc coś ręką w zanadrzu. Przy wejściu 100 ~· styl. klas. P~ - 1) Wójdck~ (W) śt~unku 6:4 (1:3) Zwycięstwo to dal-O War-
do !lali poznałem 1,„, 1:34,3 m~„ 2) Dawidowicz (~) 1:42,1 mm. 3) szawle dalszych 15 punktów, podcząs gdy Ło-

Lcrg-H~· mo\'>·ał się bileterom .• „ termome- - 4) Janiszewska (W), Pron1ewicz (Ł). dm przypadło tylko 9. Wvnik ten poprawił 
100 m. styl. dowoln. panów - 1) Jera ft,) nieco ogólną punktację zawodów dia War· 

trem. K. Rm. 1:09,7 mh1. 21 Nowak (W) 1:10,7 mi.n. 3) no-1 szawy, tym nie mniej jednak, nie dał jej zwy 
niecki (Ł), 4) Zelman {W). Punktacja 37.5:37,5 cięstwa. Mecz Łódź - Wairszawa wygrała Te-

TU R rz~grał gładko pkt. - prezentacja Lodzi. 77,5:74,5 pkt. 

kd!lo zw~cl ~streo w~w ód ZlK(PoHań) Bra o, llorecistki AZS (W-wl)! 
Ryb· cki i Kaźen .łerczak zdobyli się na odwagę 

W dalszym ciągu mistrzostw narcła.nkłeh 
Polski w Karpaczu odbył się slalom do kom­
binacji alpejskiej, który znów przyniósł swy­
cięstwo GĄSIENICY-CIAPTAKOWI (SNPTT), 
Drugie miejsce przypadło MARUSARZOWI J. 
Czas zwycięzcy 1:14,5, a MARUSARZ mlał 
czas 1:16,8. l)alsze miejsca zajęll: SŁOMKA 

(SNPTT-Biała), STANCO (SNPTT-Biała), KAR 
PIEL i ŁUSZCZYK (obaj z Wisły), 

W slalomie otwadym J. MARUSARZ sre• 
wanżował się GĄSIENICY, zajmując pienvsme 
miejsce. W tej konkurencji startował rllw• 
nież STASZEK l'rIARUSARZ. 

Slaloin iefo;kl wygrała JJUJAK ANNA 
(SNPTT) przed KUDELSKĄ (AZS Wal·szawa). 

----
Włosi przvleżtlźalą 

-Mecz o puchar Davisa w Warszawie 
Mecz tenisowy o puchar Davisa POLSKA 

....,. WŁOCHY miał się odbyć we wroszecb, 
jak to wyniltało z losowania. Obecnie, na' sku­
tek podjętych przez PZT stara.il, dowiadujemy 
się, :ie zawody powyższe odbędą się w War­
szawie w clnlach Z - 4 maja, 

Włosi chętnie zgodzili się, zamiast by~ 101-

poWa.rzami, na przyjazd do PolskL Ekipa te• 
nisowa Włoch jest w tej chwili bardzo silna, 
tak należy bowiem wnioskować chocia!by z 
ostatnio rozegranego spotkania Mediolan -
~grzeb 5:0. Przede wszystkim Warszawa bę-

' dzie miała możność ujrzenia tenisa w dobrym 
wyllaniu. W skład reprezentacji tenisowej 
Włoeh wejdą na.jpraw<lopodobniej C'QCELLI, 
DF.L, BONO, tworzą oni czołówkę włoską. 

I 

Nowe . władze "' „Pocztowca" 

W meczu koszykówki ZZK (Poznań) TUłt 
(Łódź) o mistrzostwo ligi, .ą,podziewanej sen­
sacji nle doczekaliśmy się. TUR mecz ten 
gładko przi?-gnł do kpsu:go od siebie prze­
ciwnika. w stosunku 38:66 clo pauzy 15:35. 
Najfonszym strzelcem w drużynie pozn:1ńskiej 
oka,;ał się Kolash'iiki. zdobywca 23 pun!ttów, 
.Ja.rac~yiiski - 18 pkt., Grzechowiak - 16, 

l\tkliśmy wczoraj· w Łodzi eiekawą fm· szawskiego AZS załatwiły się gładko z ko-
prezę szermkrc.z.ą. Oto panie wyr;wały na bfa- ,legami z AZS (Łódź). , Na walnym zgromadzeniu ZKS Pocmowiec 
łą broń panów. Ro:mm!e się floret. Ale tylko po oli:ywionej dyskusji nad i;prawozdaniem u· 

Kasprzeak - 5 i Smigielski - 4. 
Dla drużyny łódzkiej l\iakwiński zclob:rł 14 

pkt., Skrocki - 12, Jalrntrnwskl i Karrińskl 
po 4, a RufoZJ'C)k1 i PlllChcl.ńskJ - PO i. Tak 
wi c ZZK (Poznań) wywi(n;ł 1 Łodzi jedną 
poruH Iz YMCA) I j<!rlno iw~i {'lę~hv"' „ '1TTR 

• 

. W szabli rozgrywki przyniosły dość cieka &tę.pui'ącego Zarządu, :pr=et•miol!lo "'o ··~>lho· Rybicki l Każmierczak zdobyli się na odwagę, 'k. R b" kl 1 ~, ..,.. u "l'"' wy wyn1 Y 1c Fokł uzyskali po 3 zwy ru nowych wła•dz. 
resztą szcrmieny łódzkiego AZS wolała nie cięstw~. mając po jednej porażce. w dodat-
narażać się płci pięknej. kowym spotkaniu . Rybicki pokonał • Fokta Przewo,dniczącym zo~ł iwyor1lJ!'l.y kol. Us 

We florecie pierwsze mkisce zajęłlł mis- 5:4, zajmując pierwsze miejsce. Trzecie miej ~b'.gnl ew, funkciEl I·go ~keprzewodmiczą<:~go 
irzyni Polski Naw.-ocka - 5 zwyc. Sznajde· see przypadłv Kaźmierczakowi, który miał ~J1,1 ;o~. Karpow Eugemu<Iz, _II-go - Krole-
równa - 4 zwye Rybl«kl. - () zwyc, l Kaź· I dwa spot~a_aj! ~gra.łlę i go~ai d.~i2!i P,~· ;r~ark~e ~~ ~~~g~r;«:f t~~~n~n~~::~ł~a ::i· 
lJ'li{'rcz.~k ___ ' zwH. A ~1ęc florecistki wa.r:. c-atek-,.... "\, ~ieW Iiuaen!a-· - -- -·- ' 

~-

• 
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Snlonęła cieplarn1·a·· w Łodz·1 1 Bibliotekę dla wąiska 
TEATR W. P. - Dziś przedstawien.fe za- „ - 111 fulldu'e Ko!o Tow. Przyjaci6ł Zołnierza 

wieszane z powodu próby generalnej. . • 

Dok•d dziś pójdziemy 

Jutro 24 bm. premiera jednej z najbardziej Pozostaw·one świece w komórkach w świetlicy Zw. Zaw. Prac. Film. R. 
dyskutowanych sztuk w całej Europie - P. odbyło się organizacyjne zebranie 16 
„Ladacznica z zasadami" J. P. Sartre'a. przyczyną. dWÓCh groźnych potarÓW Koła Tow. Przyjaciół Żołnierza. Zebra-

TEATR POWSZECHNY TUR - Dziś o godz. nie zagaił prezes Zarządu Głównego 
19,15 „Omyłka" B. Prusa. Ostatnie dni w Łodzi mijają pod znn-1 Poza tym strażacy interweniowali ob. Rubiński, po czym referat informa-
Passe-pa.rtout nieważne. kiem czerwonego kura. Raz po raz I jeszcze w dwóch po1ważniejszy.ch poża- cyjny o celach ideowych Tow. Przyja-
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA'! Straż Ogniowa wzywana jest do poża- rach. W domu przy ul. Abramowskie- ciół Żołnierza wygłosił por. Dziedziur 

ul. Daszyńskiego 34. rów. · go 36, od pozostawionej w komórce za- ski Edward. 
Dziś o godz. 19,15 komedia Moliere'a ,SZKO W j d 4 • d d palonej świecy zaj~o się nagromadzone Wybrano zarząd, w skład kt6rego we 

ŁA ŻON". ' czora o go z. -eJ rano wa o - li j k K 1 działy Straży pośpieszyły. na ul. ReJ'ta- tam drzewo i węg el lokatorów. Zna- sz a o prezes ob. owa ski Edward, 
Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. ·~ ·1 " ł ł ęł kiero 'k W d K lt Oświ t 

na 3, gdzie wskutek silnie nagrzanego czna I osc opa u sp on a. wm y z. u .- a . przy 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .LUTNIA" Zarządz1'e Główny- z Za Pr 

Piotrkowska 243, tel.: 101:25 pieca zajęła się ściana dr~wniana parte- Również w komórkach wybuchł po- 111 w. w. ac. 
rowego budynku mieszkalnego. Budy- - 1 g S · k. 8 (R Film. R.P.: wiceprezes Kucharski Hen-

Tylko do wtorku 24' lutego włącznie. o godz. 1 d ł . l" 1 ł 11 zdar ~rzky )u 1. ent. wxerczedwks xe~o t . a ryk, sekretarz Zielińska Lucyna, skarb-
19,15 „NIT~UCHE". ne.{ u a o się oca 1c, u eg on ty rn czę- wans a. w ym wypa u meos roz- 1 nik Lech Władysław. Do Komisji Rewt-

TEATR „SYRENA" Traugutta I - Ostatni ściowemu zniszczeniu, natomiast pas- ni lokatorzy pozostawili w piwnicy za- , . . b 
8 

k St f M 
tydzień „WGLĄD W RZĄD'' pocz. o 19,30, twą płomie•i padła przyle{{ająca doii J paloną świece, która stała się przyczy- ' zyJneJ - 0 · zymcza e an, acz-
tel. kasy 272-70. j cieplarni, która spłonęła całko,v.icie. ną nieszczęścia, powodując pozar. (i) kowski Mieczysław i Pietrzak Feliks. 

TEATR „OSA", Zachodnia 43. tel. 140_09_ Nowoobrany Zarw,d postanowił w 
Dziś i codziennie 0 godz 19,30. w niedzielę I n1 • „ jak najkrótszym czasie ufundować bi-

l święta o godz; 16,30 i 19,30 ,,Coś się zaczyna" I ' o w c e bliotekę dla jednej z jednostek wojsk. 
Przedsprzedaż w kasie w godz. 10-13 1 od J j tut. garnizonu, oraz zorganizować cykl 

16s-e1
1 

tedl.bt40-09. J poranków filmowych dla wojska. 

zwo~a~e. o rze ogrzana, dla młodzieży niedo- J przvna1mn;e; raz w tygodn5u d3n·a rybne I 
Zmiana reieslracii Kina 

ADRIA - „Elwira Madigan" ---.-,-
BAŁTYK - „Dwulicowa Kobieta". 
BAJKA - „As wywiadu". 
GDYNIA• - „Nauczycielka bawi się". 
HEL - „Kulisy wielkiej rewii". 
MUZA - „Mężczyźni w jej życiu". 

POLONIA - „Wiecznfl Ewa" 
PRZEDWIOSNIE - „Symfonia Pastoralna" 
ROBOTNIK - „Ostatnia szansa·•. 
ROMA - „Noc grudniowa" 
REKORD - „Serenada w Dolinie Słońca". 
STYLOWY - „Skradziona Sława". 
SWIT - ,,Skarb T'rzana" 
TĘCZA - „Skradziona Sława". 
TATRY - „Młodość Tomąsza Edisona''. 
WISŁA - „Pygmalion''. 
WOLNOSC - „Na tropie zbrodni',. 
WŁÓKNIARZ - „Dziewczę z północy". 

Jak już donieśliśmy, w ramach akcji 

mającej na celu zatrudnienie bezrobot­

nych kobiet, zorganizowana została w 

I 
Łodzi m. in. spółdzielnia pracy . p. t .. 

„Ryba". Pracę znalazło w niej kilka­

dziesiąt kobiet, przeszkolonych n3 spe­

cjalnym kursie urządzanym przez Ligę 

Kobiet. 

Celem tej spóMzielni jest przede 

wszystkim szkolenie zawodmvt' dal­

szych kadr niewykwalifi!towa11ych ko­

biet, oraz po1mlaryLacja konsumrji l>O­
traw rybnych w jak najszcrszyeh rze­

szach społeczeństwa. 

Spółdzielnia przyrządza rozmaite da-

~fOgfef m radiowy n~ ~ziś ri.ia z ryb, zaopatrując \"{ nie poszcze-

Pr<>gram na poniedziałek 23 lutego 1948 roku. .qólne instytuc;je. Dalszy rozwój tej pla-
12,03 Wiadomości połudn. 1 12,08 Przegląd ~ówki uzależniony jest od wzrostu Iicz­

prasy 11tołe~nej; 12,13 „Z mikrofonem po 'Y konsumentów. Im więcej będzie 
kraju"1 12,25 Pieśni kompozytorów rosyjskich1 , . . 
12,50 „Powiąą:anie rolnictwa z nauką" - po- ~ ~'J J,~,..„p,..~··,~cvch nnt,·a ·-zy rybne. 
gadankar 13,00 ,,Na. awoj!iklł nutę", 13,20 przygotowywane w sp6łdzłelnł - tym 
.Przerwa., 14,00 .,.Melodie ludowe Narodów . . , . . . 
ZSRR" 1 14,30 ,.Maraylian:U l Warszawianka" I " " t'eJ kob•et społdzxelrua tn bętlz1e mo 
pogadank• dla. dzieci atarn:yc~, 14,40 Poga- ~ła zatnidnł~ I tym włębze będzie spo-
danka 9))0rtowa.1 14,50 (Ł) „Pre:&entujemy d d h. 
sławnych artyetówH (płyty), 15,10 (Ł) „z drle eycłe ryb morskich ł 1ło kowo nyc 
d'Ziny radiotechniki"1 15,20 (Ł) Reportaż dźwię ,,r ,..„. ' ···· '·~ 

PAIQ'STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

w Łodzi, ul. Krzemieniecka :a 

zaangażują 

PRACOWNIKA UMYSŁOWECO 
na stanowisku Kierownika Pracy i Pła­

cy. Najchętniej technika włókiennicze­
go. Zgłoszenia osobiste z życ!ory!lem 

i podaniem przyjmuje Wydział Perso­
nalny. 1257k 

kowy z otwaTcla Powszechnych Domów To­
warowych w Łodzi; 15,35 (Ł) Wiad<Jmośd 
lokalne; 15,40 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik 
16,20 (Ł) „Geografia muzycz.na"1 16.40 Audycja 
dla młodzieży 1 17,00 Rachmaninow - SQnata I 
na wiolonczelę I fortepian; 17,30 Przegląd ty­
godnia; 17,45 RUL - „Świat krys'l.tałów" - l 
wykład prof. dr T. Wojno; 18,00 Koncert roz-1 
rywkowy; 18,45 „Szalona" - VI rozdział po­
wieści J. I. Kraszewskiego; 19,00 „W dniu 
Swięta Armii Czerwonej" - montaż literacko 
muzyczny; 20,00 Dziennik; 20,15 „Poznań i 
Wielkopolska po 3.ch latach pracy i odbu"o I 
wy"; 21.00 Audycja Polskiego Wydawnictwa 
Mu1Zycznego1 21,35 „Przy głośniku"; 21.40 i 
Koncert Małej Orkiestry PR; 22,15 „Dymitr I Kabalewski" - audycja słowno-muzyczna, _________________ _.. 
22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) ..,,., ________________ _ 
Omówienie programu lokaln. na jutro; 23,00 
Ostatnie wiadom,>ścl1 23,30 (Ł) Koncert ży­
czeń (cz. 11)1 23,59 (Ł) Zakończenie audy~ji 
i Hymn. 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

~~~~~~-- .;;_~~~~-

PAlQ'STWOWE ZAKŁADY LIN 

poszukują 

rutynowanego 

kal!<ulalor a 
Napiórkowskiego 12, tel. 149-45 

MASZYNA 

Do sprzedania okazyjnie 
SAMOCHODY i 

1) Ford-Taunus na chodzie, o!lobowy 
2) Opel-Adam na chodzie pół cię-

żarowy 

3) Opel-Adam na chodzie pół cię­

żarowy 

4) Mercedes-Diesel na chodzie 5 to-
nowy 

5) Peugeot nie na chodzie osobowy 
6) Willłs nie na chodzie osobowy 
7) Adler nie na chodzie pół clęża- · 

rowy. 
Wiadomość: Pogonowskiego 13 u 

kierownika transportu. 1242k 

OGLOSZIFNiA DRO!JNt 
lekarze 

okazyjnie DO SPRZEDANIA marki Con Dr PROCBACKJ epe-

Or. RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii, przeprowa­
dził się. Obecnie: Pio­
trkowska 33, przyjmu· 
je: 2 - 8. 1182k 

tinental Wiadom. Prasa Piottkowska 55 cjalista, skó;ne wene-
. 1263

B ryczne przyJmuje 3-~ 
·---------·-------- = -Legionów 17. 1942g 

kart odfe?owyc!I w woi. 16dzk•m 
,Gospodarstwa domowe nie mog~ 

wchodzić w rachubę jako poważny od­
biorca. Natomiast z usług spółdzielni Dotychczasowy system rejestracJf 
moitą w pełni korzystać przedsiębior-1 k~rt odzieżo~c~ na terenie woj. łódz-

"' • •• • kiego (za wyiątkiem Łodzi) został zmi~ 
stwa o masoweJ konsumcJI, Jak na przy I niony. Dotąd przy rejestracji kart odzie 
kład stołówk_i fabryczne. żowych trzeba było przedstawi('! karty 

Dlatego też powstał projekt, aby Żywnośdo\.~e . z okre~lon~ch miesię,cy, 
zwrócić się do wszystkkh stołówek na cele~ w:ycięcia odpowiedmch ~upo!1~w. 

• , • · • Pomewaz system ten okazał się mezy-
ter~n~e naszego mrn~ta, aby przyna~- cio~ - zdecydowano ,że obecnie reje-
mmeJ raz w tygodnm zaopatrywały su~ stracJa kai:t odzieżowych będzie się od­
w dania rybne, przyrządzane przez spół bywała na podstawie specjalnych za­
dzielnię „Ryba". Obiady takie napewno świadczeń, wysta~anych przez zakła­
będą tańsze niż mięsne konsument zaś dy pracy, .względn~e. pr:zez starostwa, za 

. . . ' . rządy gmmne WieJsk1e lub zarządy 
miałby pewne urozma1ceme i napewno miejskie miast wydzielonych. 
z zadowoleniem powitałby tę !nowację. Jednocześnie postanowiono poza 

Zagadnienie zwlęk.szeni!l konsumcji gł6wi:iym t;rminem rejestracji wpro­
ryb morskich i słodkowodnych posiada wadzić ternnn .dodatkowy, aby dać ~oż 

. . ność uzyskania przydziałów odziezo-
dla nas zasadnicze znaczeme. Jak wia- wych także l tym robotnikom, którzy 
domo bowiem, mięso ryb jest bardzo pracowali już w głównym terminie re-­
pożywne i bez porównania tańsze od jestracji, lecz nie mieli jeszcze przep~· 
mięsa zwierzecego, a do tego połowy w cowanych pełnych trzech miesięcy. 
Polsce s~ ba;dzo obfite co wobec nis- Dzięki wi~c wprowadzeniu terminu do-

, datkowego osoby te mo~ dopełnt6 
kiego stanu pogłowia, r6wniet ma wiel okl'el swej pracy do pełnya!\ tn:ecJ1 
kie znaczenie ze wzgl~w aprowia- m1Hłęcy l tym samym ...... u.,-.. pnr 
cyjnycb.. • (a) dział odzietowy„ N 

Dr. MIRSKI akmrzerła 
choroby koblece. Że-
romskiego 37, teł 

257-23 11k 
Dr. OLĘDZKI r.lloro­
by skórno-wenerycz­
ne. ~Promsklego 41-1 
3 - 6. 1146k 
DOKTOR GLAZER. 
skórne - weneryczne. 
5 - 8 Andr7RiR 2R 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów oraz ga­
binet dentystyczny. 
Piotrkowska 3. 10-19. 
Telef.: 216-48. 61k 
Dr. HERDER skórne, 
weneryczne. 4 - 6. 
Gdańska 46. 1225g 
Dr. TEMPSKI specja­
lista weneryczne, skór 
ne, włosów, moczo­
płciowe. Plotrkowsk;! 
114. 121lk 
DOKTOR REICHER. 

Dr. CRYLmvsKI spe 
cjalista. skórne, we­
neryczne, 4 - 8. Pio­
trkowska 184. 1820g 

Dentvści 

LECZ. ~BOW praco­
wnia zębów sztucz­
nych, Piotrkowska 8 

1158 
DENTYSTA WODNIC 
Kl Stanisław specjal­
ność: korony, mostki 
porcelanowe, Andrze­
ja 11 tel. 15_4-_1_2 __ 
GABINET dentystycz 
nv Maksymllłana Pre­
gfera -ie Lwowa. Spe­
c1alno~~: Nowoczesna 
proh•tyka zebów. Gdań 
ska 26a. 120k 

Akuuerki 
specjalista wenerycz- AKUSZF:RKA ł.AOO· 
ne, skórne, płciowe WSKA Irena przyjmu 
(zaburzenia) Południo je Zachodnia 52, tel.: 
wa 26 druga - słód- 151-76. 10541! 
ma. fllk • AKUSZRRKA WOJT A 
Or. KOWAi.SKi MIE- SlEWICZ. - Ablt11-
C'ZYSŁA W, specjałls- rlentka Warszawskle1 
ta skórne - weoerycz- Kliniki Profesora Gro 
ne. 1 Maja S 8 - 10, madzklego. przyjmuje 
4 - 'I . Slk Pomorska 43. 18g 
Or. TADEUSZ ce~-
(llRSKI. choroby skór IU!1RO - sarzedai 
no - weneryczne. Piotr I . 
kowska 157. 3 - 6. '71k ŁOŻYSKA KULKO 
Dr. ŁOZA, weoeryc2- WE, rolkowe, silniki 
ne, skóry, włosów. elektryczne; kupno­
Slenklewłcza S4 pierw sprzedat, Im. Walen­
sza - druga, czwarta tynowlcz, T. Szweycer 
- siódma, tel: 179-58 i S-ka. Kościuszki 32 
,---------=-=--:.==,...5;.;t~k tel.: 219-18. 1147k 
Dr FALKOWSKI spe ZAWORY mosiężne 
cjallsta nerek, pęche- od tlenu, azotu C02 
rza, dróg moczowych (wysokoci!IDienlowe) z 
Piotrkowska 159. 3-5 butlami lub bez kupl-

1467h my. „Przemysł Gaśni­
Dr. BiuięsKI - cho czy", Łódź, Sródmiej­
roby serca, 11 - 14. ska 22, tel. 193-45. 
Legionów 8. 1803g 198Bk 

ł.ADOW ANIE repera­
cje akumulatorów 
wszelkiego typu pole­
ca własnej konstruk­
cji do każdego samo­
chodu. Specjalne aku­
mulatory Ługowe (te­
lazo niklowe) do tele­
fonów, zegarów elek­
trycznych „Akumula­
tor" Łódź. Andrzeja 29 
tel.'. 165-25 155k 
SREBRO (złom i mo­
nety) stale kupujemy. 
WięckowskiP.go Nr 6 
(dawniej Sródmiejska) 
sklep zegarmistrzow­
ski, tel. 264 - 86. 

2029f' 
MEBLE: szafy trzy­
drzwiowe, łóżka, sto­
ły, krzesła, toalety po 
leca stolarnia: ul. Na­
piórkowskiego 5. 

1936g 

f NA.JKOKR!TNTKJ 
kupisz, tpneda!!%, r:a­
mlenłsr: pierścionek, 
obrąc:i:k~. zegarek w 
sklepie 11-10 Lfstripa­
da 3. 844k 

R6tne 
TOREBKI tomofano­
we z nadrukiem wyko 
nuje wytwórnia bibu­
łek, Łódt Piotrkowska 
49. 1522g 

~auka 
KURSY kroju, nycla 
domowe~ Zaptsy~ 
Łódt, Stalina 'f. 1986g 

Zaofiarowanie nracy 
POTRZEBNE wykwa­
lifikowane hafciarki 
do sztandarów. Piotr­
kowska 55. 2007b 

?a2obione doknmentv 
SKRADZIONO legit. 
tramwajową niebieską 
i przepustkę fabrycz­
ną Chojnackiej Marli. 

2067g 
ZAGUBIONO kartę 
rozpoznaWCZll na naz­
zwisko Brytan Leoka­
dia. Zgierska 38. 

IOl!Sg 

=-t!eny ogłone6 
W „I!XPRESSTE ILUSTROWANYM" 

w tek. za tek nekt'. 
do 70 mm 160 1111 85 Ogłoszenia 
od 71-120 mm 200 65 45 drobae 
od 121-200 mm 240 80 100 za wyraz 
od 201-300 mm 300 100 130 r:l 80.-
powyż. 300 mm 350 140 180 Posz. pr zł Ili 

W niedzielę l święta o 30% drotej. 
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